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majora I brygady Legionów, jednego z najdzielniej­
szych oficerów legionowych, który padł w pierwszej 
połowie liDca, w walkach na Wołyniu.

S. p. major Furgalski pochodził z Leżajska, gdzie 
ojciec jego był notaryuszem. Ukończył wydział filo­
zoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego, na którym 
studyował nauki przyrodnicze, w szczególności geo-
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logię, poczem został asystentem przy katedrze geo­
logii, rokując piękną przyszłość naukową.

Ze sztuką wojenną zapozna! się w roku 1S11/12, 
pełniąc służbę wojskową, jako jednoroczny ochotnik 
(kadet aspirant przy 16 pułku piechoty obrony kra­
jowej w Krakowie). Egzamin oficerski zdał z celu­
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jącym postępem, jako najzdolniejszy uczeń szkoły 
jednorocznych, to też generał przed frontem wyra­
ził mu pochwałę korpnśną i prosił go, by pozostał 
na stałe przy armii. Furgalski jednak odmówił.

Nauki wojskowe pogłębiał dalej jako jeden z naj­
bardziej czynaych oficerów krakowskiego „Strzelca". 
W  „Strzelcu" miał pseudonim „W yrwa", który też 
cha 'akteryzował jego naturę. Z wybuchem wojny na 
skutek starań organizacyi strzeleckiej, władze woj­
skowe zezwoliły mu na pozostanie w „Strzelcu".

Z początkiem wojny wyruszywszy w pole, od 
razu dał się poznać jako dzielny, o ni iustraszonem 
męstwie oficer, który stał się ulubieńcem całej bry­
gady. Każda niemal bitwa dwnletniej kampanii Le­
gionów przynosiła nowe laury majorowi Wyrwie. 
Obrona Winiar, marsz na Warszawę, dwutygot iowa 
zacięta obrona Pilicy i Bud Michałowskich, walka 
pod Krzywopłotami i cały szereg dalszych bitew

i walk zapisały trwale imię Wyrwy-Furgalskiego 
w dziejach polskiego oręża i zjednały mn niezwykłą 
popularność i miłość wśród Legionistów, dla których 
był on wzorem zapału, bohaterstwa i nwości ojvzyzny.

W  ostatnich walkach (w dniu 5-go lipca pod 
Kostiuchnówką) poległ również ś. p. Jan Hajec, po­
rucznik piątego pułku Legionów polskich, komendant 
drugiej kompanii. ,

S. p. porucznik Hajec urodził się w roku 1891 
w Książnicach, powiat Mielec. Zwolrf iny z armii 
austryackiej, wstąpił jako ochotnik zaraz z wybuchem 
wojny do Legionów polskich i poprowadził oddział 
nowotarski, z którym walczył aż do ostatniej chwili, 
biorąc udział we wszystkich walkach. Został on od­
znaczony pruskim krzyżem za zdobytie batery ro- 
syjsKiej.

Z pośród długiej listy poległych na polu chwały 
Legionistów zamieszczamy nadto w dzisiejszym nu-
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